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Bialskie otwarcie no-
wego sezonu ekstraligi 
kobiet, trzynastego 
z rzędu z udziałem 
piłkarek AZS PSW Biała 
Podlaska, dostarczyło 
kibicom sporego pakie-
tu emocji. Podopiecz-
ne trenera Michała 
Kwietnia przegrywały, 
następnie wyszły na 
prowadzenie, znów 
przegrywały, by osta-
tecznie uratować jeden 
punkt w trzeciej minu-
cie doliczonego czasu.

AZS PSW Biała Podlaska – 
AZS UJ Kraków  3:3  (0:1).

0:1 – Nieciąg (28),  1:1 – Drano-
uskaya (46),  2:1 – Gąsieniec 
(70),  2:2 – Wróbel (82),  2:3 – 
Sitarz (86),  3:3 – Płoska (90+3).

AZS PSW: Gocel, Sosnowska, Bo-
sak, Edel, Mikołajczak (53 Nie-
dbała), Gąsieniec, Wołos (61 
Płoska), Karpliuk (80 Stasikow-
ska), Cieśla, Michalska, Drano-
uskaya (52 Lefeld).

AZS UJ: Klabis, Wilk, Woźniak, Ko-
nopka (75 Bryzek), Tracz (55 Gę-
slak), Nieciąg (60 Ładocha), Bar-
tosiewicz, Kubaszek, Wójcik (75 
Wróbel), Maziarz (70 Dul), Sitarz.

Sędzia: E. Walczyńska (Lublin).
Kartki-żółte: m.in. Karpliuk i Nie-

dbała (AZS PSW).

Akademiczki przystąpiły do 
meczu mocno zmotywowane i od 
pierwszego gwizdka sędziny uzy-
skały optyczną przewagę. Nie po-
trafi ły jej jednak przekuć w zdobyte 
gole, choć kilka okazji wypracowa-
ły. Najlepszą miała Dominika Gą-
sieniec, której w oddaniu strzału 
w sytuacji sam na sam z bramkarką 
przeszkodziła jedna z krakowskich 
defensorek, wślizgiem w ostatniej 
chwili wybijając piłkę.

Impet naszych piłkarek osłabił 
dopiero zdobyty przez rywalki gol. 
Jedna z ich nielicznych do tej pory 
ofensywnych akcji zakończyła się 
dośrodkowaniem z prawej stro-

ny, piłki w dłoniach nie utrzyma-
ła Klaudia Gocel, dopadła do niej 
Aleksandra Nieciąg i z metra wpa-
kowała do siatki. Po tak głupio stra-
conej bramce bialczanki już nie po-
trafi ły do przerwy się odbudować.

Drugą połowę zaczęły jednak 
wyśmienicie. Zaraz po wznowie-
niu gry i wrzutce w pole karne 
jagiellonek, jedna z nich podczas 
powietrznej walki zagrała piłkę 
wprost pod nogi nadbiegającej 
Oksany Dranouskiej a ta uderze-
niem z woleja wyrównała. Niedługo 
po tym Białorusinka zgłosiła niedy-
spozycję i zastąpiła ją powracająca 
po kontuzji Klaudia Lefeld. Wejście 
reprezentantki Polski przyniosło 

owoce, gdyż to po jej prostopa-
dłym zagraniu sytuację sam na sam 
z krakowską bramkarką tym razem 
Gąsieniec wykorzystała i teraz to 
gospodynie były bliższe zdobycia 
trzech punktów.

Krakowianki jednak do tego nie 
dopuściły. Najpierw po stracie bial-
czanek na środku boiska celnym 
strzałem z kilkunastu metrów po-
pisała się Natalia Wróbel, następnie 
z wolnego w mur wprawdzie trafi ła 
Natalia Sitarz, ale poprawka była 
już skuteczniejsza. I gdy wydawa-
ło się, że akademiczki w drugim 
meczu nie otworzą ligowego kon-
ta punktowego, po akcji Anny So-
snowskiej z Gąsieniec prawą stroną 

i dośrodkowaniu w pole karne, naj-
więcej zimnej krwi w zamieszaniu 
wykazała Klaudia Płoska i z bliska 
wyrównała, wskutek czego mecz 
zakończył się wynikiem identycz-
nym co w listopadzie ubiegłego 
roku w Krakowie.

– W zasadzie to powinienem 
się cieszyć, że zdobyliśmy jeden 
punkt, ale tak nie jest – powiedział 
po meczu trener Michał Kwiecień. 
– Oczywiście, byliśmy bliscy prze-
granej, ale krakowianki wypraco-
wały sobie mniej sytuacji bramko-
wych. Pochwalić je można jedynie 
za to, że potrafi ły wszystkie wyko-
rzystać.

Roman Laszuk

Punkt uratowały w doliczonym czasie

W sobotnie południe bialskie i krakowskie piłkarki zafundowały kibicom huśtawkę nastrojów 

SOKÓŁ Sieniawa – 
PODLASIE Biała Podlaska  

3:1  (1:1).

1:0 – Kapuściński (15),  1:1 – Leśniak 
(32),  2:1 – Kapuściński (55),  3:1 
– Jędryas (73). 

Sokół: Pawlus, Padiasek, Kasza, 
Ochał, Skała (61 Kardyś), Pelc 
(76 Lis), Surmiak, D. Jędryas 
(62 Smolarczyk, 68 M. Jędryas), 
Wąsik (80 Majda), Brocki, Ka-
puściński.

Podlasie: Zagórski, Renkowski (30 
Martynek), Łakomy, Chyła, 

Konaszewski, Komar, Czułow-
ski (83 Syryjczyk), Nieścieruk 
(73 Chmielewski), Leśniak (53 
Dmowski), Andrzejuk (66 Tka-
czuk), Kruczyk.

Sędzia:  K. Krzak (Rzeszów).
Kartki-żółte: Ochał, Surmiak 

i Majda (Sokół) oraz Łakomy 
i Dmowski (Podlasie); czerwo-
na: Chyła (88, za faul). 

Po krakowskim Hutniku, drugi 
beniaminek, tym razem z Podkar-
pacia, okazał się lepszy od Podlasia. 
Nasz zespół tracił gole, których ab-
solutnie powinien uniknąć. Na do-

datek mecz kończył w osłabieniu, 
bo czerwoną kartkę ujrzał debiutu-
jący w bialskich barwach Mateusz 
Chyła.

Przeciwników bialscy szko-
leniowcy rozpracowali idealnie. 
Swoim podopiecznym przekazali 
przed meczem, że największego 
zagrożenia mogą spodziewać się ze 
strony Pawła Kapuścińskiego, który 
potrafi  skutecznie fi nalizować do-
środkowania ze stałych fragmen-
tów gry. Bialczanie wysłuchali rad 
i po kwadransie… przegrywali 0:1, 
po dośrodkowaniu z rogu i celnym 
uderzeniu Kapuścińskiego głową. 

Na szczęście dobrze później zare-
agowali i po ładnej akcji i wrzut-
ce Tomasza Andrzejuka z prawej 
strony, celną główką popisał się 
nadbiegający Damian Leśniak i na 
przerwę drużyny schodziły przy 
wyniku remisowym.

Niestety, po wznowieniu gry 
nastąpiła powtórka z rozrywki 
i, po następnym dośrodkowaniu 
z narożnika boiska, zawodników 
Podlasia ponownie głową „za-
skoczył” Kapuściński. Bialczanie 
otworzyli się, by znów dopro-
wadzić do remisu, lecz szybko 
zostali skutecznie skontrowani. 

Przechwycona w okolicach pola 
karnego Sokoła piłka została skie-
rowana do wybiegającego na czy-
stą pozycję Mateusza Jędryasa, 
ten wygrał pojedynek biegowy 
z Chyłą i pokonał Macieja Zagór-
skiego. W końcówce debiutujący 
w bialskich barwach były zawod-
nik rezerw Miedzi Legnica jeszcze 
raz został wystawiony na podob-
ną próbę, ponownie był wolniej-
szy, lecz tym razem nieprzepiso-
wo powstrzymał rywala i ujrzał 
czerwoną kartkę. Nie miało to już 
jednak wpływu na końcowy wy-
nik. (rl)

Podlasiacy przegrali, bo nie posłuchali trenerów 

STAL Rzeszów – ORLĘTA-
SPOMLEK Radzyń Podlaski  

5:0  (5:0).

1:0 – Płonka (2),  2:0 – Tadrowski 
(17),  3:0 – Ceglarz (20),  4:0 – 
Jarecki (24),  5:0 – Chromiński 
(25).

Stal: Otczenaszenko, Trznadel (63 
Kotus), Tadrowski (63 Kost-
kowski), Basista, Jarecki, No-
wacki, Ligienza (63 Mozler), 
Reiman (71 Szeliga), Chromiński 
(63 Zagdański), Ceglarz, Płonka.

Orlęta-Spomlek: Nowacki, Cibo-
rowski, Kiczuk, Kursa, Szymala, 

Kaganek, Panufnik (72 Jawor-
ski), Sułek, Rycaj, Korolczuk (30 
Perin), Wojczuk (82 Kalita).

Sędzia: A. Szelc (Krosno).
Kartki-żółte: Panufnik, Wojczuk 

i Jaworski (Orlęta-Spomlek). 

Niedzielną konfrontację z rze-
szowską Stalą piłkarze Orląt zapa-
miętają zapewne na bardzo długo. 
I nie chodzi tu o ich wysoką poraż-
kę. Głównie dlatego, że stracili aż 
pięć goli w ciągu pierwszych dwu-
dziestu pięciu minut i po niecałej 
półgodzinie losy meczu były całko-
wicie rozstrzygnięte.

Ostre strzelanie rozpoczął już 
w drugiej minucie Tomasz Płonka, 
który wykorzystał dośrodkowanie 
Dariusza Jareckiego i celnie ude-
rzył głową. Gol ten jednak oraz 
gra radzynian przez kwadrans nie 
zapowiadały tego, co miało nastą-
pić między 17. a 25. minutą. Tym 
bardziej, że znakomitą okazję na 
wyrównanie miał Maciej Wojczuk, 
ale uderzył tuż obok słupka. Tym-
czasem niedługo po tym stało się 
coś, czego nie wykrakaliby chyba 
nawet najbardziej pesymistycznie 
nastawieni do podlaskiej drużyny 
kibice.

Na 2:0 głową podwyższył Ju-

lien Tadrowski, fi nalizując wrzutkę 
Wojciecha Reimana z rogu i zgra-
nie Dominika Chromińskiego. Za 
chwilę potężną bombę z trzydzie-
stu metrów posłał Piotr Ceglarz 
i Robert Nowacki był bezradny. Jak 
by tego było mało, po kolejnych 
centrach z rzutów rożnych piłka 
jeszcze dwukrotnie znalazła drogę 
do siatki a na listę strzelców wpi-
sali się: Jarecki głową oraz Chro-
miński.

W drugiej połowie nadal więcej 
z gry mieli gospodarze, ale nasza 
drużyna już ani razu nie dopuściła 
do utraty następnych goli. Radzy-
nianie również wyprowadzali ata-

ki, posyłali dużo dośrodkowań na 
przedpole bramki Leonid Otcze-
naszenko, jednak nie udało się im 
zdobyć choćby honorowego gola.

– Niestety, po kadrowych zmia-
nach jesteśmy jednym z najmniej 
doświadczonych zespołów i z sil-
nymi przeciwnikami musimy płacić 
tak zwane frycowe – nie załamuje 
rąk trener Rafał Borysiuk. – Do wy-
sokiej porażki ze Stalą podchodzę 
spokojnie, bo wolę jedno spotka-
nie przegrać pięcioma bramkami, 
niż pięć spotkań jedną. Absolutnie 
wierzę w chłopaków oraz w to, że 
w kolejnych meczach spisywać się 
będą coraz lepiej. (rl)

Radzyńskie Orlęta ustrzelone w ciągu zaledwie 25 minut

AZS PSW Biała P. – AZS UJ Krak.  3:3
Czarni – Mitech  3:1
GKS Katowice – AZS PWSZ Włb.   1:2
Olimpia – Górnik    0:7
Polonia – Medyk    0:11
UKS SMS Łódź – AZS Wrocław  4:0

1. Medyk Konin  3   9   15-  1 
2. Czarni Sosnowiec  3   9   11-  1 
3. AZS PWSZ Wałbrzych  3   9   10-  2 
4. AZS UJ Kraków  3   4 5-  7 
5. Górnik Łęczna  1   3 7-  0 
6. UKS SMS Łódź  3   3 5-  3 
7. Mitech Żywiec  3  3 7-  8 
8. GKS Katowice  3   3 4-  5 
9. AZS PSW Biała Podl.  2   1 3-  7 
10. AZS Wrocław  2  1 1-  5 
11. Olimpia Szczecin  3  1 1-14 
12. Polonia Poznań  3   0 3-19

IV seria (25-26.VIII): Mitech – AZS 
PSW Biała Podl., AZS PWSZ Włb. – Po-
lonia, AZS Wrocław – GKS Katowice, 
Górnik – AZS UJ Kraków, Medyk – 
Czarni, Olimpia – UKS SMS Łódź.

EKSTRALIGA KOBIET
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Ten rok po raz kolejny potwier-
dził, że nazwa „piekielna pięt-
nastka”, jaka przylgnęła swego 
czasu do organizowanego od 
2000 r. Biegu Sapiehów, jest jak 
najbardziej słuszna. 4 sierpnia 
żar lał się z nieba jak zwykle 
i startująca spod Bazyliki Św. 
Anny w Kodniu ponad setka 
biegaczy miała pełną świado-
mość czekających na dystan-
sie 15 km trudów. Nikogo nie 
zaskoczyła też wypowiedź wójta 
Jerzego Trocia, który życzył im 
pokonania własnych słabości 
i dotarcia do mety. Organizato-
rem imprezy było Towarzystwo 
Przyjaciół Kodnia, a patronował 
jej marszałek Sławomir So-
snowski.

Dziewiętnasta edycja biegu 
w związku z setną rocznicą odzy-
skania przez Polskę niepodległości 
odbyła się pod hasłem “Tradycja 
i obowiązek”. To dlatego biegacze 
otrzymali na mecie nie tylko pucha-
ry, ale również pamiątkowe medale 
z wizerunkiem odbudowywane-
go w Kodniu Pomnika Odzyskania 
Niepodległości, którego odsłonię-
cie zaplanowano na 11 listopada. 
Głównemu biegowi towarzyszyły 
liczące 800 m (szkoły podstawowe) 
i 1200 m (gimnazja) długości Małe 
Biegi Sapiehów. Najkrótszy dystans 
mieli do pokonania uczestnicy Bie-
gu Przedszkolaka, którzy zaliczyli 
pętlę wokół rynku, nierzadko w to-
warzystwie opiekuna.

Wśród mężczyzn trasę naj-
szybciej pokonał Andrzej Starżyń-
ski (Klementynka UMCS Lublin), 

w czasie 50:44, natomiast wśród 
kobiet Elena Szumik z Brześcia 

(dwunasta w ogólnej klasyfi ka-
cji), uzyskując czas 1:02:31. Lokaty 

w czołowych dziesiątkach zajęli 
też: kobiety – 2. Anna Chustec-
ka (Wisznice, 1:10:33), 3. Jolanta 
Żebrowska (Puławy, 1:16:07), 4. 
Izabela Malinowska (Chełmiec, 
1:16:34), 5. Aleksandra Mikuc-
ka (Janów Podlaski, 1:16:35), 6. 
Irena Paździor (Chełm, 1:17:26), 
7. Anna Jaśkiewicz (Biała Podla-
ska, 1:20:43), 8. Sylwia Pajdowska 
(Ryki, 1:21:47), 9. Małgorzata Re-
luga (Warszawa, 1:24:04), 10. Anna 
Żaczek (Ryki, 1:25:29); mężczyźni 
– 2. Dmitrij Hryhoriew (Barano-

wicze, 50:49), 3. Grigorij Switicz 
(Brześć, 54:25), 4. Marek Jaro-
szuk (Łomazy, 56:40), 5. Andrzej 
Orłowski (Cezaryn, 56:44), 6. To-
masz Skóra (Skórzec, 56:59), 7. 
Sergiej Switicz (Brześć, 58:35), 8. 
Artur Olek (Ryki, 1:00:37), 9. Ma-
riusz Łobaczuk (Chełm, 1:01:07), 10 
Paweł Pakuła (Żak Biała Podlaska, 
1:01:51).

Klasyfi kacje przeprowadzono 
także w kategoriach wiekowych. 
W czołowych trójkach uplasowa-
li się: KM16 – 1. Natalia Makaruk 
(Jasionka) i Adam Guza (Radom); 
KM20 – 1. A. Mikucka i A. Starżyń-
ski, 2. A. Jaśkiewicz i G. Switicz, 3. 
A. Orłowski i Aleksandra Kotowska 
(Terespol); KM30 – 1. E. Szumik i D. 
Hryhoriew, 2. A. Chustecka i M. 
Jaroszuk, 3. I. Malinowska i Marek 
Wilgos (Unia Hrubieszów); KM40 – 
1. J. Żebrowska i T. Skóra, 2. A. Ża-
czek i A. Olek, 3. Urszula Szokalska 
(Nowy Prażmów) i M. Łobaczuk; 
KM50 – 1. I. Paździor i Mirosław 
Sujak (Mińsk Maz.), 2. M. Reluga 
i Zbigniew Stelmach, 3. Marek Bi-
sek (obaj Lubelski Węgiel Bogdan-
ka); KM60 – 1. Ewa Lipska (Ryki) 
i Waldemar Brodacki (Puławy), 2. 
Tadeusz Dziekoński (Białystok), 3. 
Mirosław Włodarczyk (Terespol); 
M70 – 1. Zenon Łukaszuk (Warsza-
wa). (rl)

XIX Bieg Sapiehów 

Niestraszna im była piekielna piętnastka

Wystartowali spod Bazyliki św. Anny w Kodniu ile tylko mieli sił w nogach
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Biegaczom kibicowali przedstawiciele kilku pokoleń
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Miejski Ośrodek Sportu 
i Rekreacji w Międzyrzecu 
Podlaskim zorganizował 
trzecią edycję Ulicznej 
Międzyrzeckiej Dychy. Na 
starcie stanęły 104 osoby, ale 
dwie z nich biegu nie ukoń-
czyły.

Jako pierwszy do mety dobiegł 
Marek Jaroszuk z Łomaz, który 
potrzebował do tego 34 minuty 
i 37 sekund. Tylko dziesięć sekund 
za nim końcową linię przekroczył 
międzyrzeczanin Jacek Chruściel 
a trzeci był Kamil Banaśkiewicz 
z Lublina (37:55). Kolejne lokaty 
zajęli: 4. Aleksiej Dziadziszczow 
(Brześć, 37:59), 5. Rusłan Anufrijuk 
(Brześć, 38:07), 6. Marek Czyżow-

ski (Huta Mińska, 38:48), 7. Dawid 
Skraburski (Biała Podlaska, 39:18), 
8. Tomasz Skraburski (Styrzyniec, 
39:31), 9. Dmitrij Saliwonczyk 
(Brześć, 39:49), 10. Marcin Jonik 
(Lublin, 41:02).

Jako trzydziesta 10-kilometro-
wy dystans pokonała Anna Chus-
tecka z Wisznic (44:47), pierwsza 
wśród kobiet. W dziesiątce pań 
uplasowały się jeszcze: 2. Karoli-
na Markowska (Wrocław, 46:24), 
3. Beata Chruściel (Międzyrzec 
Podlaski, 47:28), 4. Aleksandra Mi-
kucka (Janów Podlaski, 47:30), 5. 
Monika Onuszko (Horbów, 48:59), 
6. Tatiana Hardzijuskaja (Prużany, 
50:17), 7. Emilia Gorgol (Pietrusy, 
51:24), 8. Urszula Foltyn (Ludwin, 
51:44), 9. Izabela Łukaszuk (Mię-
dzyrzec Podlaski, 52:54), 10. Alicja 

Trykacz (Radzyń Podlaski, 54:09).
Połowę krótszą odległość 

miało do zaliczenia dziewięciu 
rolkarzy oraz dwudziestu miło-
śników nordic walking. Najszyb-
ciej przejechali ją międzyrzecza-
nie: Marcin Karwowski (10:52) 
i Igor Sobczuk (11:45) oraz Mate-
usz Leszczuk z Białej Podlaskiej 
(11:50), a przeszli z kijkami Mi-
rosław Laskowski z Komarówki 
Podlaskiej (30:41), Grzegorz Ry-
chlik z Międzyrzeca Podlaskiego 
(30:42) i Artur Różycki z Rakowisk 
(KB Biała Biega, 33:39). Wśród ko-
biet czołowe lokaty zajęły: rolki 
- Katarzyna Gdula, Karolina Jusz-
czak z Bielan i Aleksandra Matejek 
z Międzyrzeca Podlaskiego; NW 
- Jolanta Zapałowska z Siedlec, 
Barbara Wójcik z Krzczonowa 
i Krystyna Olszańska z Białej Pod-
laskiej. (rl)

Przebiegli dychę międzyrzeckimi 
ulicami

Biegacze tuż przed startem

fo
t.
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26 SIERPNIA (godz. 13)

AZ-BUD Kom. P. – GLKS Rokitno
Kanzas Konst. – GLKS Rosk.-Grab.
Olimpia Jabłoń – Lutnia II Piszczac

2 WRZEŚNIA (godz. 13)

GLKS Roskosz-Grab. – AZ-BUD
Lutnia II – GLKS Rokitno
Olimpia – Kanzas

9 WRZEŚNIA (godz. 13)

AZ-BUD – Olimpia
GLKS Rokitno – GLKS Rosk.-Grab.
Kanzas – Lutnia II

16 WRZEŚNIA (godz. 13)

Kanzas – AZ-BUD
Lutnia II – GLKS Roskosz-Grab.
Olimpia – GLKS Rokitno

23 WRZEŚNIA (godz. 12)

AZ-BUD – Lutnia II
GLKS Rokitno – Kanzas
GLKS Roskosz-Grab. – Olimpia

30 WRZEŚNIA  (godz. 12)

GLKS Rokitno – AZ-BUD
GLKS Roskosz-Grab. – Kanzas
Lutnia II – Olimpia

7 PAŹDZIERNIKA (godz. 11)

AZ-BUD – GLKS Roskosz-Grab.
GLKS Rokitno – Lutnia II
Kanzas – Olimpia

14 PAŹDZIERNIKA (godz. 11)

GLKS Rosk.-Grab. – GLKS Rokitno
Lutnia II – Kanzas
Olimpia – AZ-BUD

21 PAŹDZIERNIKA (godz. 11)

AZ-BUD – Kanzas
GLKS Rokitno – Olimpia
GLKS Rosk.-Grab. – Lutnia II

28 PAŹDZIERNIKA (godz. 11)

Kanzas – GLKS Rokitno
Lutnia II – AZ-BUD
Olimpia – GLKS Roskosz-Grab.

KLASA B  Grupa 1  Jesień 2018

Rozegrano mecze drugiej run-
dy bialskopodlaskich elimina-

cji Pucharu Polski. Za sporą nie-
spodziankę należy uznać porażkę 
Tytana Wisznice z Perłą Sława-
tycze 4:6. Pozostałe wyniki: AP 
TOP-54 Biała Podlaska – Granica 
Terespol 1:2, AZ-BUD Komarów-
ka Podlaska – Młodzieżówka Ra-
dzyń Podlaski 1:4, Absolwent Do-

maszewnica – Bizon Jeleniec 2:6, 
Polesie Serokomla – Piekiełko 
Przykwa 8:3, Wóldom Jetro Wól-
ka Domaszewska – Orlęta Goła-
szyn 2:3, Janowia Janów Podla-
ski – Lutnia Piszczac 1:2, Unia II 
Krzywda – Olimpia Okrzeja 2:1, 
ULKS Dębowica – Kujawiak Sta-
nin 1:3, Bór Dąbie – ŁKS Łazy 3:5, 
LKS Milanów – Orzeł Czemierni-

ki 0:2. Wolny los miał MOSiR Hu-
ragan Międzyrzec Podlaski.

Trzecią rundę zaplanowano 
dopiero na 11 listopada. Tego 
dnia o godz. 12 zagrają: Perła 
z Lutnią, Młodzieżówka z Grani-
cą, Orzeł z MOSiR Huraganem, 
Orlęta G. z ŁKS Łazy, Polesie 
z Unią II K. oraz Bizon z Kuja-
wiakiem. (rl)

Tytan zadławił się Perłą
  

 Pomnik Odzyskania Niepodległości
Pomnik w Kodniu zaprojektował artysta-rzeźbiarz Robert S. Mitura 
z Białej Podlaskiej. Granitowy obelisk zwieńczy rzeźba orła w koronie, 
trzymającego w szponach buławy marszałkowskie. W dolnej części 
umieszczone zostaną dwie tablice: historyczna z 1928 r. oraz współ-
czesna, upamiętniająca Stulecie Odzyskania Niepodległości. Monument 
stanie w centrum miejscowości (w parku), nieopodal Bazyliki św. Anny.
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Organizacyjnie debiut 
klubu MKS Podlasie na 
kameralnym stadionie 
PSW wypadł znakomi-
cie. Wszystkich powitał 
rektor Józef Bergier, 
pogoda oraz kibice 
dopisali, zaś w przerwie 
zaprezentowali się pięt-
nastolatkowie Akade-
mii Piłkarskiej TOP-54, 
którzy w lipcu wywal-
czyli w Gothia Cup tytuł 
nieofi cjalnych mistrzów 
świata. Niestety, spor-
towo już tak dobrze nie 
było – bialscy piłkarze 
ulegli Hutnikowi Kra-
ków aż 1:4.

PODLASIE Biała Podlaska – 
HUTNIK Kraków  1:4  (1:1).

1:0 – Czułowski (3),  1:1 – Gawęc-
ki (24),  1:2 – Świątek (64),  1:3 
– Gawęcki (79),  1:4 – Świątek 
(90+2). 

Podlasie: Zagórski, Renkowski, 
Łakomy, Konaszewski (87 Mi-
tura), Komar, Dmitruk (75 
Martynek), Nieścieruk (77 
Dmowski), Czułowski, Syryj-
czyk (65 Łukanowski), Andrze-
juk, Kruczyk (75 Chmielewski).

Hutnik: Zając, Ptak, Jaklik, Koło-
dziej (53 Bienias), Tetych (87 
Antoniak), Sobala (85 Reczul-
ski), Kędziora, Gawęcki, Świą-
tek, Marszalik, Pachowicz (63 
Radwanek).

Sędzia: J. Pieron (Skalbmierz).
Kartki-żółte: Komar i Czułowski 

(Podlasie) oraz Bienias (Hut-
nik); czerwona: Komar (62, za 
drugą żółtą). 

Bialczanie zaczęli wyśmie-
nicie. Kacper Dmitruk zagrał do 

Patryka Czułowskiego a ten pla-
sowanym strzałem w dalszy róg 
dał Podlasiu prowadzenie. O tym 
jednak, że hutników to nie zała-
mało, można było przekonać się 
chwilę po tym, kiedy po strza-
le w poprzeczkę piłka odbiła się 
wewnątrz naszej bramki i wyszła 
w pole. – Dobrze, że asystent sę-
dziego nie nadążył za akcją i nie 
było VAR-u – powiedział „Pod-
lasiakowi” szkoleniowiec Lutni 
Piszczac Piotr Kurowski, który 
akurat w tym momencie znajdo-
wał się na wysokości linii bram-
kowej.

Goście zdominowali śro-
dek pola i co chwilę pod bramką 
Macieja Zagórskiego robiło się 
gorąco. Jeszcze Tomasz Jaklik 

i Grzegorz Marszalik nie trafi li 
w bramkę, ale kolejny udany atak 
prawą stroną, gdzie bardzo słabo 
radził sobie z rywalami Paweł Ko-
mar, doprowadził do wyrównania. 
Krzysztof Świątek dokładnie do-
środkował do Dariusza Gawęc-
kiego, a ten celnie uderzył głową 
i, jak się później okazało, to ta 
dwójka miała w środę snajperski 
dzień i rozbiła w drugiej połowie 
gospodarzy. W pierwszej mogli 
do nich jeszcze dołączyć Łukasz 
Kędziora, który trafi ł w poprzecz-
kę, oraz Kamil Sobala, na szczę-
ście nie wykorzystał sytuacji sam 
na sam z Zagórskim. Nasz zespół 
zagroził w międzyczasie bramce 
Mateusza Zająca tylko dwukrot-
nie. Po wrzutce Komara w ostat-

niej chwili Marcina Kruczyka 
zablokował jeden z obrońców, 
podobnie jak inny krakowianin 
Czułowskiego podczas jego indy-
widualnej akcji.

Po zmianie stron nasz zespół 
starał się, jak mógł, by dojść do 
sytuacji strzeleckich, ale nadal 
większą kulturę gry prezento-
wali rywale i w 57. minucie tylko 
co wprowadzony na boisko Ma-
riusz Bienias posłał piłkę tuż obok 
słupka. Pięć minut później było 
im już zdecydowanie łatwiej, po 
drugiej żółtej kartce a w konse-
kwencji czerwonej dla Komara. 
I po chwili już wygrywali, kiedy 
po stałym fragmencie Świątek 
ośmieszył bialskich defensorów, 
z interwencją spóźnił się Zagórski 
i piłka zatrzepotała w siatce.

Trzeci gol to konsekwencja 
straty i efekt ładnie wyprowadzo-
nej przez krakowian kontry, która 
zakończyła się rzutem rożnym. 
Wykonał go Świątek, do wybitej 
piłki dopadł 34-letni Gawęcki (5 
występów w ekstraklasie w bar-
wach Zagłębia Sosnowiec) i trafi ł 
na 1:3. Wynik meczu w doliczo-
nym czasie ustalił technicznym 
strzałem nad Zagórskim w dalszy 
róg Świątek, choć warto wspo-
mnieć, że wcześniej z wolnego 
kapitalnie uderzył Czułowski, ale 
piłka przeleciała tuż obok prawe-
go spojenia bramki Hutnika.

– Trudno jest zdobyć choć 
jeden punkt, kiedy popełnia się 
tak wiele błędów w obronie – po-
wiedział po meczu trener Tomasz 
Złomańczuk. – Niefrasobliwość 
przy stałych fragmentach, kiedy 
to my jesteśmy w danym miejscu 
w liczebnej przewadze, wprost 
porażała. Nie można tracić goli 
w ten sposób, w jaki my to dzisiaj 
robiliśmy. Z drugiej strony, trafi -
liśmy na dobrze dysponowanego 
Hutnika i jeżeli nadal tak będzie 
grał, to na stałe zagości w czo-
łówce.

Kolejny mecz w roli gospoda-
rza bialczanie rozegrają w Pisz-
czacu. W sobotę 25 sierpnia 
o godz. 17 ich rywalem będzie 
ostatni z beniaminków – Stal Kra-
śnik.

Roman Laszuk

Super otwarcie, 
lecz marny koniec

3. minuta. Patryk Czułowski (za Tomaszem Andrzejukiem, nr 6) strzela 
na 1:0
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Honorowymi gośćmi meczu Podlasia z Hutnikiem byli zwycięzcy tego-
rocznego turnieju Gothia Cup w kat. U15
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15.VIII:  Orlęta-Spomlek – KSZO 1929  
0:0,  Podlasie – Hutnik  1:4,  Avia – 
Motor  0:1,  Soła – Stal K.  3:0,  Spar-
takus – Sokół  1:0,  Wisła P. – Czarni  
0:0,  Wisła S. – Podhale  3:3,  Wiślanie 
– Stal Rz.  1:5,  Wólczanka – Chełmian-
ka  1:2. 18-19.VIII:  Sokół – Podlasie  
3:1,  Stal Rz. – Orlęta-Spomlek  5:0,  
Chełmianka – Wiślanie  2:0,  Czarni 
– Wisła S.  2:1,  Hutnik – Wisła P.  0:1,  
KSZO 1929 – Avia  0:1,  Motor – Soła  
1:1,  Podhale – Wólczanka  2:1,  Stal K. 
– Spartakus  5:0.
1. Stal Rzeszów  3   9   12-2 
2. Chełmianka Chełm  3   9 6-2 
3. Wisła Puławy  3   7 2-0   
4. Stal Kraśnik  3   6 7-3 
5. Hutnik Kraków  3   6 6-3 
6. Sokół Sieniawa 3  6 5-3 
7. Motor Lublin  3   5 3-2 
8. Soła Oświęcim  3   4 5-3
9. Podhale Nowy Targ  3   4 6-6
10. KSZO 1929 Ostr. Św.  3  4 2-2
11. Czarni Połaniec 3   4 2-3 
12. Avia Świdnik  3  3 1-3 
13. Podlasie Biała Podl.  3  3 4-7 
14. Spartakus Daleszyce  3  3 2-7 
15. Orlęta-Spomlek R.P.  3  2 1-6
16. Wisła Sandomierz 3  1 4-6 
17. Wólczanka Wólka P.    3   0 3-6 
18. Wiślanie Jaśkowice  3  0 2-9
IV seria (25-26.VIII): m.in. Orlęta-
-Spomlek – Chełmianka (sobota, 
godz. 17), Podlasie – Stal K. (Piszczac, 
sobota, godz. 17).

ORLĘTA-SPOMLEK Radzyń 
Podlaski – KSZO 1929 

Ostrowiec Świętokrzyski  
0:0.

Orlęta-Spomlek: Nowacki, Cibo-
rowski, Kiczuk, Kursa, Szy-
mala, Kaganek (87 Kalita), Pa-
nufnik (82 Korolczuk), Sułek, 
Rycaj, Ilczuk (62 Perin), Woj-
czuk.

KSZO: Zacharski, Mężyk, Cheba, 
Grunt (71 Dziadowicz), Puton 
(85 Kapsa), Kardas, Jedlikow-
ski, Łokieć, Bełczowski (60 
Smuczyński), Dybiec, Madej 
(81 Sarwicki, 90 Ziółkowski).

Sędzia: Ł. Szczołko (Lublin).
Kartki-żółte: Sułek i Kalita (Orlę-

ta-Spomlek) oraz Puton, Kar-
das i Dybiec (KSZO). 

Gdy w pierwszych minutach 
każda z drużyn, by nie dopuścić 
przeciwnika do sytuacji bramko-
wej, ratowała się faulami, widać 
było, że wszystkich interesuje 
jedno – nie dopuścić do utraty 
gola. Pierwsi okazję mieli gospo-
darze, kiedy po wycięciu Bartosza 
Ciborowskiego przez Dominika 
Chebę z wolnego dośrodkował 
Patryk Szymala a Michałowi Pa-
nufnikowi niewiele zabrakło, by 
pokonać Konrada Zacharskiego. 
Sięgnął za to głową Radosław 
Kursa, po wolnym Ciborowskie-
go, lecz piłka przeleciała nad po-
przeczką.

Po półgodzinie super okazję 

na uzyskanie prowadzenia dla 
Orląt zaprzepaścił Przemysław 
Ilczuk, nie trafi ając, po błędzie 
bramkarza KSZO, do pustej bram-
ki. Chwilę po tym, po kolejnym 
faulu i krótkim rozegraniu wolne-
go, Ciborowski trafi ł w plecy Che-
by, do piłki dopadł Maciej Woj-
czuk i ostemplował poprzeczkę. 
W doliczonym czasie szczęście 
mieli też radzynianie, gdy Ro-
bert Nowacki popełnił błąd przy 
wrzutce Cheby. Okazji nie wyko-
rzystał Michał Grunt, główkując 
w słupek.

Obraz gry nie uległ zmianie 
w drugiej połowie. Nadal wyraź-
niejsi w ofensywie byli gospoda-
rze, ale w pierwszym kwadransie 
na uwagę zasługiwał tylko nie-
celny strzał Macieja Wojczuka. 

Nowacki miał dopiero problem po 
strzale Kamila Łokcia głową, lecz 
nie dopuścił do utraty gola. Po-
dobnie, po rzucie rożnym, ude-
rzał Radosław Kardas, ten jednak 
niecelnie.

Końcówka to coraz większa 
przewaga gości. Nowacki z tru-
dem obronił główkę Kamila Dzia-
dowicza, by za chwilę skutecznie 
interweniować po strzale Bar-
tłomieja Smuczyńskiego z bli-
ska. W doliczonym czasie (sędzia 
przedłużył o pięć minut) z daleka 
próbował go zaskoczyć Damian 
Mężyk, lecz radzyński bramkarz 
złapał piłkę. A że po kolejnych 
wolnych i wrzutkach skutecznie 
pomagali mu też koledzy z obro-
ny, mecz zakończył się bezbram-
kowym remisem. (rl)

Drugi remis, tym razem z KSZO

15.VIII:  Włodawianka – Orlęta  0:4,  
Fundacja KS Hetman – MKS Ryki  5:0,  
Górnik II – Łada 1945  5:0,  Kryształ 
– Powiślak  2:1,  Lewart – Kłos  1:1,  
Lublinianka – Polesie  5:0,  Start 1944 
– Victoria  0:0,  Tomasovia – Hucz-
wa  2:1. 18-19.VIII:  Orlęta – Fundacja 
KS Hetman  1:4,  Huczwa – Górnik II  
1:2,  Kłos – Łada 1945  przeł. na 26.IX,  
Lewart – Start 1944  2:0,  MKS Ryki – 
Kryształ  1:1,  Polesie – Tomasovia  1:2,  
Powiślak – Lublinianka  3:3,  Victoria 
– Włodawianka  0:1.
1. Fundacja KS Hetman  2   6   9-1 
2. Górnik II Łęczna  2   6   7-1 
3. Tomasovia Tom. L.  2   6   4-2 
4. Lublinianka Lublin  2   4   8-3 
5. Lewart Lubartów  2   4   3-1 
6. Kryształ Werbkowice  2   4   3-2 
7. Orlęta Łuków  2   3   5-4 
8. Włodawianka Włodawa  2   3   1-4 
9. Kłos Chełm  1   1   1-1 
10. Powiślak Końskowola  2  1   4-5 
11. Victoria Żmudź  2  1   0-1 
12. Start 1944 Krasnystaw  2  1   0-2 
13. MKS Ryki  2  1   1-6 
14. Huczwa Tyszowce  2  0   2-4 
15. Łada 1945 Biłgoraj  1  0   0-5 
16. Polesie Kock  2  0   1-7
III seria (25-26.VIII): m.in. Kryształ 
– Orlęta.

15.VIII:  Bad Boys – LKS Milanów  4:2, 
lecz zweryfi kowano jako 0:3 wo z po-
wodu gry nieuprawnionego zawod-
nika,  Granica – Bizon  4:0,  Lutnia 
– Unia Ż.  4:0,  ŁKS Łazy – Kujawiak  
3:1,  MOSiR Huragan – Olimpia  7:0,  
Sokół – Grom  przeł. na 11.XI,  Tytan 
– Unia K.  przeł. na 11.XI. 19.VIII:  Bad 
Boys – Granica  3:4,  Bizon – Tytan  
8:0,  Grom – Olimpia  8:0,  Kujawiak 
– Lutnia  2:1,  LKS Milanów – Unia Ż.  
1:2,  ŁKS Łazy – MOSiR Huragan  0:4,  
Unia K. – Sokół  2:2.
1. MOSiR Huragan M.P.  2   6   11-  0 
2. Granica Terespol  2  6 8-  3 
3. Grom Kąkolewnica  1  3 8-  0 
4. Bizon Jeleniec  2   3 8-  4 
5. Lutnia Piszczac  2   3 5-  2 
6. LKS Milanów  2   3 4-  2 
7. Kujawiak Stanin  2   3 3-  4 
8. ŁKS Łazy  2   3 3-  5
9.  Unia Żabików  2   3 2-  5 
10. Sokół Adamów  1  1 2-  2

Unia Krzywda  1   1 2-  2 
11. Bad Boys Zastawie  2  0 3-  7 
12. Tytan Wisznice  1  0 0-  8 
13. Olimpia Okrzeja  2  0 0-15
III seria (26.VIII, godz. 16): Granica – 
LKS Milanów, Kujawiak – Unia Ż., ŁKS 
Łazy – Grom, MOSiR Huragan – Lut-
nia, Olimpia – Unia K., Sokół – Bizon, 
Tytan – Bad Boys.

III LIGA

IV LIGA

KLASA OKRĘGOWA
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– Proszę pani, ja się w pani chyba 
zakochałem – mówi do swojej na-
uczycielki 10-letni Staś.
– Przykro mi Stasiu, ale ja nie lubię 
dzieci.
– A kto je lubi, będziemy uważali.

*   *   *
– Czy to twój mąż?! – pyta zde-
nerwowany facet, oglądając fotkę 
w portfelu swojej nowej dziewczyny.
– Nie, głuptasie – odpowiada ona, 
przytulając się czule do zazdrośnika.
– A może to twój chłopak?
– Nie no, coś ty!
– To może to twój ojciec albo brat?
– Nie, nie – dziewczyna z uśmie-
chem zaprzecza.
– A więc kto to jest?
– To ja przed zabiegiem...

*   *   *
Jaś odmienia rzeczownik „kot” 
przez przypadki:
– Mianownik – kot, dopełniacz 

– kota, celownik – kotu, wołacz – 
kici, kici…

*   *   *
Tata zabrał Jasia do zoo. Gdy zbli-
żają się do klatki z tygrysami, tata 
ostrzega:
– Jasiu, nie zbliżaj się bardziej do 
tygrysów!
– Tato, ja im nic nie zrobię.

*   *   *
W dniu 18. urodzin syna Kowalski 
wręcza mu zapalniczkę:
– Od tej pory możesz legalnie palić 
papierosy.
– Ale ja rzuciłem palenie dwa lata 
temu...

*   *   *
Dwaj uczniowie kłócą się na prze-
rwie:
– Straszny z ciebie osioł! – woła je-
den z nich.
– A z ciebie jeszcze większy! – od-
powiada kolega.
– Chwilę, chłopcy – wtrąca się 
przechodzący nauczyciel. – Nie za-
pomnijcie, że ja tu jestem!


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...............................................................
tel. kontaktowy                                wiek

...........................
podpis

KUPON  24/2018

Wyrażam zgodę na przetwarzanie moich danych 
osobowych podczas udziału w konkursie. 

Oświadczam, że zapoznałem się z informacją w 
sprawie RODO na str. 2 „Podlasiaka”.

Nagroda za 
krzyżówkę 
dla dzieci

Laureaci nagród za krzyżówki

kod-kreskowy-283kod-kreskowy-284

r e k l a m a

Na wesoło

Widoczne na zdjęciach przy 
krzyżówkach nagrody – oddzielne 
dla dzieci i dla dorosłych – otrzy-
mają osoby, które do 31 sierpnia 
2018 roku dostarczą do naszej re-
dakcji, osobiście lub pocztą, krzy-
żówkowy kupon konkursowy wy-
cięty z tego wydania „Podlasiaka” 
wraz z prawidłowym rozwiązaniem 
jednej ze znajdujących się wyżej 
krzyżówek. Rozwiązania wysyłane 
pocztą należy kierować na adres: 
Redakcja „Podlasiaka”, ul. War-
szawska 13 (II piętro), 21-500 Biała 
Podlaska, z dopiskiem „Rozryw-
ka”. Za tydzień podamy laureatów 
krzyżówek sprzed tygodnia. 

Rozwiązania krzyżówek z 22 
numeru „Podlasiaka”: Światła 
wielkiego miasta (panoramiczna), 
Wiatrak (rysunkowa dla dzieci). 
Zwycięzcami są: Katarzyna Ma-
ciejewska z Białej Podlaskiej (dla 
dorosłych) oraz Emilia Szydłow-
ska z Białej Podlaskiej (dla dzieci). 
Gratulujemy! Odbiór nagród w sie-
dzibie redakcji w ciągu miesiąca od 
opublikowania nazwisk. Dzieci mu-
szą odebrać nagrodę z rodzicem 
lub opiekunem.

Natalia Parafi niuk z Białej Podla-
skiej ze starszym bratem

Agnieszka Protasiuk z Białej 
Podlaskiej

Do diagramu należy wpisać zgodnie z numeracją nazwy rysunków. Litery z żółtych pól utworzą rozwiązanie.
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